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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  i 3 kw ie tn ia .
(z Gaiety Senackiey).

Przez  naywyższy ukaz J.  C. M- do Rząi zą- 
Cego Senatu  pod dniem 22 marca,  mianowani  są 
prezydee tami  sądów głów nych  gubern u  mo u -  
lewskiey,  igo dep a r tam en tu ,  obywatel  powiatu 
bielickiego,  odslawny porucznik Jozei P rozor, a 
2go depar tamentu  obywate l  powiatu babmowiec-

k i “6”i 8 S , 5 f Ś « . t P™ .  . » «  » k . I n ,  p . d
dniem 4 k w ie tn i a ,  podał do wia omosci 
ezechoey dek la r ac ją  , zawarty  dnia a ( r 5) stycznia 
r  l pomiędzy NN. Dworami  Cesarsko-Rosiyy- 
akim i {królewsko-Duńskim, o wzajemney saluta- 

flot A r t .  I .  Sa lutowania ,  Ustanowione dla 
okre tow wojennych tego i drugiego mocarstwa 

V  li ł .m i  1 a 5 5, i 5 i i 4 t rakta tu ,  zawar te
go dui a 3o listopada i 7 3 o  roku,  z obu st ron un ik-
czeinniaia się. Z ^ ea o k r «l wo ienqy» « y l» sl« 
na żegludze znajduje ,  czyli na kotwicy stać bę
dzie, nie jest obowiązany odtąd czynie salutowa
nia 1*kimże okrę tom drugiego mocarstwa,  chy 
baby tylko przez poważenie dla bandery  Adrm- 
ralskiey ze s trony urzędnika,  będącego w n u -  
szey randze.  Na skutek takowego rozporządze
nia, a r t y k u ł  6(y wyżey przerzeczonego t rakta tu ,  
s tanowiący,  a łeby wzajemne okrę ty  wojanne sobie 
nie salutowały n* morzu Bal tyckiem , zaczynając 
od wyspy B o rn h o lm  do brzegu inflantskiego,  
pozostaje bez działania.  A r t .  1 1 .  Rozumiś  się 
jednakże,  iż okrę ty  w'ojenne każdego z obu mo
cars tw będą po dawnemu salutowały twierdze  1 
bate rve  drugiego na mocy 7g<> ar ty ku łu  t ra k ta -  

rr . ® to salutowanie bedzie wza e-
tu .700 r o - .  ‘ ^  ° sa t l n a t ? A rU  j } L
mnie ouuaw^ne w y s u * j
Na przypadki ,  pomi-nione w ly m  a r tyku le  tera-
, 1 ł l  ’ ł  v *r tvku ł  l i t y  t rakt a tu  1780z ii! e ■ y. e v uiiiowY. 811 y * . - - * . , *.

roku ogranicza się t a k ,  że Admirało wie o bo vy,ą- 
„ „ i  1 ,4 }  oddawać d w ó m .  wyst rzałami  mm ey ,
a wielcy Admira łowie  czterema w y s t r z a ł em  mniey

, , ,., rn . i a a n r i e ł  m e n  od ur zedn i -sal?]low8iuie otraytiwiB . ■, • J V  Co sie tycze saluta-ka r . i iszev r sngi .  A t  t. z '  • v  , • , . .
cvi należąc* y ze strony okrętow ^kupieckich,  
8 niy ar ty kuł  wyżey rzeczonego t ra k ta tu  zmie
nia się i  ten sposób, że okręty * u p . . c k . e  Ros- 
syyskie,  przechodząc przez Znnd lub Beł ty ,  me 
będą miały koniecznego obowiązku, z przyczyny 
byst rości  wód na tych cieśninach, spuszczać swe
żagle, na z n a k  salutowania, przed twierdzami  K ro -
nenburga,  Nyb o rg .  i F r y d e r y c y i^  A r t . F .  W s z y s t 
k ie  dalsze ar ty ku ły  t rakta tu  1700 roku pozostają 
w zupe łne j  swey mocy. A r t .  F I .  To w zajemne zgo
dzenie się, nie potrzebujące łormalney ra tyf ikacyi ,  
we jd z ie  w moc swoję i działanie od dnia dzi s i e j 
szego, i zachowywane będzie do tego czasu, le y, 
na osnowie protoku łu  , nastałego w Akwizgranie 
o (21) listopada 1818, może nastąpić pomiędzy 
wszystkiemi  morskierni mocarstwami powszechne 
postanowienie względem salutowania morskiego. 
Na wiarę czego, ni ley podpisani wymieni li  pomię
dzy sobą* tę d e k l a r a c j ą ,  i utwierdzil i  ją pteczę- 
cia swych  herbów,  (podpisali) Baron P a w eł J \i» 
co la i. IM . P .) ‘ E- G. Szim m clm ann  [M . P .)

  Naywyższy Reskrypt do Rady Opiekun-
czey zakładów miłosiernych.

Z podaney Mi sprawy za rok upłyniony  
1828 o czterech znaydujących się w wiedzy  
tey Rady zakładach miłosiernych, ze szczególniey-* 
szem zadowoleniem postrzegłem wzrastające w nich  
dobre urządzenie i dokładaną okcło nich pieczo
łowitość, o którey tez i osobistem obeyrzeniem  
przekonałem się. Oświadczając szczere moje przy
znanie dla Komitetu Opiekuńczego^ i dziękując 
w  szczególności Opiekunom za gorliwe ich sta
rania około powierzonych im zakładów , przeko
nany jestem, że pamięć wiekopomney Protektorki 
tych zakładów, która założyła osnowę takiego ich  
dobrego bytu, posłuży Radzie za naymocnieyszą 
pobudkę do dalszego gorliwego zatrudniania się, 
dla doprowadzenia ich  stopniami do tego udo
skonalenia, do którego ona wskazała drogę i któ
re było przedmiotem wszystkich Jet żądz i  po
mysłów.

Na autentyku własną J. C. M. ręką podpi
sano:

K I  R  O Ł A  Y.
S a n k t -Petersburg d.
a 4 marca  1 6 3 3  roku. _

— Tem i dniami drukiem ogłoszony został 
spis osób, k tóre o tr z y m a ły  zn a k  d y s ty n k c y i n ie -  
skazite lney  słu żby, (w drukarni Jenerał. Sztabu, 8. 
str. 255.). Podług niego za 55 lat służby otrzy
mały dystynkcyą 4 osoby : Jenerał Marszałek
polny Hrabia F. W .fo n -d er-O sten -S a cken )  W ic e 
admirał N. I. Szeszukow', Jenerał porucznik I. P .  
P u szc zy n  i Sztabs-lekarz rad. st. L. F . T ie tie r in . 
Za Soletnią służbę osob sześć: Pierwazy-Mistrż-
Łowów D. L. JSaryszk in ; Rzecz. rad. tay. W .  S« 
Ł a ń sko y , Wice-admirał A. N. Sablin ; Rad. tayny 
W . F. H e rm e s5 Jen. maj. I. D. P opow ; i Rz. rad. 
stanu A. S. A ’ikolski. Za 45cioletnią służbę 26 
osób: za 4oletnią 83 osoby: za 351_etnią I21: za 
trzydziestoletnią 246: w tey liczbie i J e g o  C e s a r 
s k a  W y s o k o ś ć  G j e s a r z k w i c z  K o n s t a n t y  P a w ł o 
w i c z : za 251etnią służbę 44g osób: za ąoletnią 583. 
za lóletnią 768: w ogóle 3,385 osób. Przy każde
go imieniu położono, ile rzeczywiście lat, miesięcy  
i dni znaydował się w służbie. (P . P .) ^

— Podług urzędowych doniesień, dnia 25 mar
ca, od wylewu rzek JSiemna  i W ilii,  raptowna  
nastało w mieście K ow nie  i na przedmieściu jego 
W ilia m p o lu , ich zalanie, które zajęło w  mieście  
przynaymniey trzecią ' częsc domow } niektóro  
z nich zupełnie zruynowane zostały, a mieszkań
cy ledwie się uratować zdołali, majątek zaś ich  ca ły  
prawie zginął. Dnia 27 woda jeszcze nie opadła. 
Podług powiadania starych mieszkańców tamtey- 
szych, podobny w ylew  zdarzył się w K ownie przed 
czterdziestą z górą laty. [C zy nie było  to zd a 
rzen ie  w je d n y m le  czasie, co i w G dańsku, t. /» 
pp roku , a  za tem  p rze d  54m a la ty . R . K . L .)

— Przybył do Sanktpetershurga, dni* 7 
odstawny jenerał major W a silczyko w , wyjechali: 
d.6 jenerał dywizyyny woysk polskich Hrabia G ra 
bowski} dnia 7 liczący się w  kawaleryi jenerał 
porucznik S iw ers  iszy.

W i a d o m o ś c i  o d  w o y ^ s k a  z  dnia  28 m a rca .
(Journal d 'O d esia .)

H u ssy n  B a sza ,  zebrawszy 4 ,000 piechoty I 
do i ,5oo konnicy, dnia 28, o świcie, attąkował



wszystkiemi  siłami górną rćdutę Syzopolskq, k tó 
ra  ze znakomitą walecznością broniona była pizez 
2gi batalion pólku Azowskiego,  pod dowództwem 
Majora L ebiedcw n. .

Napadnieuie T u r k ó w  było zrospaczonem.- po
mimo działania osrai't a rmat  redutow ych  kar ta-  
czami,  oraz mocnego ognia karabinów ego i r z u 
canych  granatów ręcznych,  T u rc y  uderzyl i  do ro
w u  i na redutę  z laką odwagą,  i* jeden z oficerow 
regula tney  piechoty,  orszaku H ussey n a  B a s z y , z 
t rzemaj  T ur ka mi ,  przelazł przez szturmpale do 
przedpiersienia,  a ztąd do reduty ,  gdzie natychmias t
zostali zabici.

W ś r ó d  t rwogi ,  woyska, k tóre składały gar
nizon syzopolski, z nadzwyczayną prędkością, w y 
szły na obrane przed miastem um ysee ,  z ktorego 
Jene ra ł -M ajo r  B a c h te n  szybko skierował  je na 
n ieprzyjaciela porządkiem następującym: agi ba
talion pólku  kamczackiego w prawą  stronę r e 
dut y  , a drug i  batalion pólku ukraińskiego w le
w ą  , sam zaś poprowadzi ł  iszy ba alion półku 
kamczackiego,  z dworna lekkiemi  działami, po- 
si łkowatiemi przez półk  dnieprowski,  na prawe 
skrzydło nieprzyjaciela,  który nacierał  na bramę 
reduty .  W s z y s 'k i e  wspomniane bataliony, pod
szedłszy, wśród bicis w bębny,  vy bardzo blizkiey 
odległości do nieprzyjaciela,  pomimo mocny ogień 
karabinowy,  zawoławszy t ira !  rzuciły  się na ba
gnety ,  a dwa lekkie działa zaczęły sypać karta- 
cze. T u rc y ,  szybko ze wszech stron at takowani  
i  rażeni  bagnetami  oraz wystrzałami  kar taczowe- 
ńii i karabinowymi, zostali zupełnie przełamani,  
i  w naywiększym nieładzie i/eiekli z placu,  b ę 
dąc ścigani do samych gór, gdzie się skryl i  wnie
sie, a  ztąd przez góry udali się. ku  Burgasowi.

W  czasie tego a t l a k u , działały takoż z ar- 
mat  okrę ty  i łodzie kanonierskie , które stały u 
brzegu na p ra w em  skrzydle naszem. Strata nie
przyjaciela musiała być  bardzo znaczna , gdyż 
p rócz  wielu zabitych i ranionych,  k tórych zabra
ła z sobą kawalerya  t u re c k a ,  naliczono w rowie,  
na  bojowisku i do mieysca ścigania sbi  zabi tych;  
w  niewolę zaś wzięto 5 ludzi. Z . . a s z e y  s t r o n y  
raniono: sztabs-officera i, ober-off .cerów 5, ludzi 
r a n r  niższych 67;  zabito 27 ludzi rang niższych; 
J ene ra ł -M ajor  B a ch ten  dostał kontuzyą w nogę. 
od kul i  armatney.  _ _ _ _ _ _ _ _

R  t t ó t i i w s T f f o  P o l s k i e .
BP a rsza w a  dnia  21 kw ietnia.

(z Gaxety  W arszaw sk i*z) .
NayjAśnif .yszy C e s a r z  1 K r ó l  pos tanowie 

niem z dnia ?S marca (7 kwi e tn ia )  roku  h. nay-  
ł a s k a w i e y  m ia n o w a ć  raczy ł  JPana  Bazylego b / ta  
n ik o w ,  R z e c z y w i s t e g o  T a y n e g o  R ad c ę ,  or»z S w e g o  
P o s ł a  n a d z w y c z a j n e g o  przy D w o r a c h  D re zd eń 
skim,  H e s s e n - K a s s e l s k i m ,  Han no w e rs k ir o ,  W e i 
ma rsk im ,  O ld e o b u r g sk im  i M e k l o m b u r g - S z w e r y n -  
sk im ,  K a w a l e r e m  orderu  Po l sk ieg o  Orła  B i a ł eg o .

Nową wygodę z bardzo wielu względów ko
rzys tną ,  ma tuleysza stolica; most drugi,  między 
W a r s z a w ą  a P r a g ą  bliskim jest zupełnego uk oń
czenia; zajazd do mego z ulicy S p a d e k  (za Zdroja
mi) jest dogodny; nowy ten  most od st rony P ra g i  
kończy się w bliskości rogatek M odlińskich  na 
G o lę d z in o w ie .  Już  ulica S p a d e k  pomnożoną zo
stała nowemi domami,  a w  bl iskich domach pod
niosła się cena komornego.

F  r a n c y a:
P a r y i  dn ia  11 kw ietn ia .

(z G aze ty  War»zaw«kiey).
■Wczoray po Mszy ś. Nuncyusz Papiezki miał  

zaszczyt podać Królowi  Jm c i  na prywat. ićm po
s łuchaniu  list Oyca s. P iusa  V I I I  donoszący o 
wstąpieniu  Jego na Stolicę Apostolską.

Małżonka Xiążęcia D elfina  v. towarzystwie 
Xialcc ia  D a m a s  ,  zwiedzi ła dnia 7 b. m. w a r 
sztat  Pana C o r b e t , gdzie zrobiony ,est pomnik 
dla tych,  którzy polegli pod Quiberon. Obeyrza- 
wszy Xie£na ten pomnik,  oświadczyła swoje za
dowolenie.  Od dnia t b. m. zaczęto znowu b u 

dowę pomnika dla Niążęcia B e r r y , w  tnieyscu, 
gdzie był  dawny T ea t r  Opery.

Podług twierdzenia D zien n ika  R o zp ra w , Pan 
C hateaubriand  wiele się przyłożył  do w y b o r u ' t e -  
raźnieyszego Papieża, i K r ó l  Jm ć  miał  mu oświad
czyć naywylsze  swoje zadowolenie.

Pan B o y  er Co/lard, synowiec Prezesa Izby 
Deputowanych , został mianowany P r o f e s o r e m  
prawa poli tycznego i narodów w tuteyszym Uni
wersytecie.

Słychać mocno, i? Cesarz Brezyliyski ,  D on  
P ed /o , zaślubi córkę  Xiążęfcia O rleanu.

Ukończono przysposobienia,  do umieszczenia 
ivychodcow Por tugalskich  w koszarach w L a v a l  
i E ougeres, dokąd Jenera! S a ld a n h a  ma się udać.

— D n ia  i 5 —
Posłowie x lus tryacki  i Szwedzki  mieli  one- 

gday p rywa tne  posłuchanie u K ró la  Jmci .  P ie r 
wszy podał Monarsze odpowiedz' N. A r c y  X ię-  
żney, M ar y i  L u d w ik i  na list wierzytelny,  m ianu 
jący Barona P itro lles  Pos łem F raocuzkim przy 
Dworze Parmeńskim;  drugi  zaś złożył list swoje
go Mo na rchy,  uwiadamiający o zgonie Xię£nicz- 
ki Szwedzkiey Z o fii  A lb e r ty n y .  Z powodu jey 
śmierci  D w ó r  nasz włożył  dziś żałobę na 11 dm.

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  10 kw ietn ia .

(x Gaiety Warixawikiey).
Dzień u r o d z i n  N. Pana t ą  r a z ą  nadzwyczay 

uroczyście o b c h o d z o n y  będzie, ponieważ j e s t p j e r w -  | 
szym dniem, k tóry  K ró l  Jegomość święci  od cza- j 
su, jak o b r a ł  dU siebie stałe pomieszkanie w W in d 
sor. W  czasie ostatniego posłuchania ,  M onar cha 
przyjął  bardzo uprzeymie 1 łaskawie H r .  E ldon . 
W s t r z ą s a ł  obiedwie ręce jego, nazywał  g0 poufale 
kochany  JEldonie, kochany L o r d z ie ; s łuchał  z 
wielką uwagą długiego ra p p o r tu  Lord a  względem 
petycyi  z obszernego worka , k tó ry  przyuios ł z 
sobą, ale bynaymmey  nie pocieszył  go n a d z i e j ą ,  
j ak ie jko lwiek  zmiany w swojem zdaniu o bilu K a 
tol ickim.

S z e s n a s t u  Arcy-Biskupówr i Biskupów poda
ło Kró low i  Jmci  dnia 4 b. m. adres przeciwko j 
b ilowi  nadania swobód Katol ikom.  Gazuta T im es  
zowie ten postępek przeciwnym konsty! uoyi, po
nieważ Pa rom tylko protes tować się wclno.

Xiążę N ew castle  1 H ra b i a  W in cfw lsea  p o 
dali Par lamentowi  protestacyą,  pierwszy przeciwko  
powtórnemu przeczytaniu b ilu względem przy- 
zwoleń dla Katolików,  a drugi  przeciw bi lowi , ty
czącemu się ograniczenia wyboró w  w  Ir landyi.  
Pierwszą protestacyą podpisali  także Lordowie  
JKenyon, M a n sfie ld , Jlow e, R o m n e y  i M alm esbu
r y , tudzież Panow ie B rownlow, O 'N eil i  R r a tfo r d .
Ci trzey są członkami Izby Ntlszey.

W c /o r a  rano zwoływano zgromadzenie l u 
du,  już przez przylepione na rogach ulic kar tk i ,  
już przez odezwy niesprzyjających bi lowi  K a t o 
l ickiemu. Miano zamiar udać się w proccssyi do 
W in d so r  do Króla,  i przed ostatecznem przyjęciem 
bilu Katol ickiego oddać Monarsze petycyą,  i tym 
sposobem popierać ńayinocniey oppozycyą.  K r ó l  
(pisze gazeta Goniec) jest naturalnie uwiadomiony
0 sposobie,  jakim lud skłaniają do petycyi  prze
ciw projektowi ,  a że do ostatniey c h w i l i  K ró l  J m ć  
obstawał przy pierwszem swojem postanowieniu,  
tedy nieomylnie twierdz ić  można, i ż  podobna pe- 
tycya nie skłoni łaby Mona rchy  do cofnięcia bilu. 
Z g r o m a d z e n i e  odbyło się istotnie. K r a t y  obudw u 
zwierzyńców były  zamknięte , zgromadzający eię 
przeto zmuszeni byli udać się na róg H y d e -P a r k .  
Zamiar  zebrania wielkiey l i c z b y  osób i  poysozów 
d o  towarzyszenia processyi nie udał  się wcale. M a 
ło p rzybyło  powozów, konno nik t  się nie s tawi ł
1 tylko 5 do 600 ludzi pieszo.

Gazeta Goniec umieściła list Patia L a w les  do  
redakcyi ,  kończący się temi słowy: „Margrabia
A n g le se a  włada nad sercami  i rękami  I r landczy
ków,  a ja przyrzekam jemu i Xią£^ciu  W ellin g to 
nowi , iż sam zechcę około chorągwi  ich obu 
zgromadzić pófmiliona I r landczyków ,  k tórzy do-



wiodą światu, Je I r l m d y a  naydroższą k re w  swo
ją przeleje za sprawę wdzięczności. '5

Margrabia B a r b a c e r m  przybył  dziś a L a l e - 
h am  dotuteyszej  stul ic j ,  i miał  rozmowę z M a r 
grabią P a lm e l la  oraz z Posłem, brezyliyskim> po
tem aaś Daradzał się z H r a b i ą  A b e r d e e n  w Wy
dziale spraw zagranicznych.

P a r l a m e n t .

I z b a  W y z s z a .  Na dzisieyszey sessyi bil wzglę
dem nadania swobód Katol ikom został t rzeci raz 
przeczytany i przyjęty.  Posiedzenie t rwa ło  do 
godziny 2giey po północy,  a zaczęło się, jak zw y
kle od podania netycyy.  H r a b ia  Lldori  złozył 
p e t y c j ą  tak  ogrcnsną,’ iż jeden z odźwiernych I z 
by,  człowiek silny, ledwo ją na ba rkach mógł u- 
nieść. „P rośba  ta (rzekł Hrabia)  pochodzi od mie
szkańców miasta L iv e r p o o l , k tórzy Pr ®8n^ > , Y 
nie czyniono Ładnych przyzwoień dla Katol ików.  
W i e m  wprawdzie ,  iż jest także przeciwna pety- 
cva z tegoż samego rniasta, nim jednak podaną >ę- 
dzie, oświadczam,  iż na wszystko jestem przyspo
sobiony.”  L o rd  Goderich  winszował  sobi e ,  iż 
chociaż nie więcey siły umyałowey,  więcey jednak 
s i ły cielesney posiada , niż 2acny przyjacie jego; 
własnemi  bowiem rękami  może złozyc przeciwną 
petycyą  od innych mieszkańcóyy miasta L iverp o o l ,  
a w potrzebie uczyniłby tę przysługę innym p o 
dobnym petycyom.  Namiemł  oraz, iz prośba, k tó 
r ą  podaje, lubo nie jest tak ogromna, jak tamta , 
zasługuje atoli na naywiększą uwagę, gtiyż obey- 
tnuie podpisy 22,000 nayznakomitszych obywate 
li  miasta L i v e r p o o l , którego reprezentantem w 
Par lamencie  b y ł ,  jak wiadomo,  przez długi  czas 
P a n  C a n n in g ,  s ławny obrońca nadania swobod 
Katol ikom To  samo już dostatecznie dowodzi,  
iż mieszkańcy Liverpolscy nie są tak  bardzo prze- 
c iwnemi  nadaniu swobód Katol ikom.  Gdy Xią/.ę 
W e ll in g to n  wniósł  z porządku dziennego , aby 
bi l  względem Kato l ików  został trzeci raz prze- 
czytanyin » mówil i  za tym wnioskiem Margrabia  
C am den ,  Lo rd  G ranville ,  L o rd  I l a r r o w b y , Biskup 
Lichf ie ldski ,  X i ą  ę S u s s e x ,  Biskup Norwichski ,  
Xiążę A th o l ,  L o rd  M iddle ton ,  Margrabia  L a n d s -  
doivn  i  Lo rd  Holland-, zaś przeciw wnioskowi  H r a 
bia E ldon ,  H r .  A b in d g o n ,  Xiążi* JSevcastle , H r .  
M odem  H r .  F a lm o u th  , Xiąźę  K u m b e r la n d  i B i 
skup z B a th  i W e lls .  Xiążę  K u m b e r la n d  oświad
czył '  Nie pochlebiam sobie ,  aby głos tnóy po
t raf i ł  zmienić zdanie Izby w tey okoliczności.  Po
czytuje sobie jednak za obowiązek przełożyć nie
jakie uwagi,  dla przekonania, iz móy sposób m y 
ślenia jest zawsze jednakowy.  Z  pilnością s łu
cha łem wszystkich rozpraw w tey mierze;  lecz 
nic nie zdołało skłonić mię do naymnieyszey od
miany zdania mojego. W  ojaposycyi mojey nie 
powodowałem się żadnym wstrę tem ku K a to l i 
k o m ; byłem przeciwny bilowi dla tego jedy
nie. iz go poczytuję, za środek nadwerężający kon- 
s tytucyą.  (Zawołano. Słuchaycie!  S łu ch a jc ie ! ) .  J e 
szcze przed zaczęciem obrad ,  wynurzy łem mysi
moję w  tey mierze zacnemu Xiążęciu , będącemu 
na  czele ad m in i s t r acy i , i razem go za pew ni łem ,  
iż jeśliby w ciągu obrad było co takiego, coby zda
nie moje odmienić zdołało, gotów jestem to uczy
nić.  Gdy przecież nic nie potrafiło zm>eoić p i e r 
wiastkowego mojego zdania ,  poczytuję więc są* 
bie za powinność t rw ać  szczerze i summennie  w 
mojey oppozycyi,  głosując przeciw bilowi.5' X ią -  
żę S u ssex  rzekł  potem w  mowie swojey. Po  o- 
świadczonern dopiero zdaniu dostoynego k r e w n e 
go mego, niech mi także wolno będzie, abym do
pełniając tego, co sobie za powinność poczytuję , 
powtórzył  w tey Izbie , że wynurzony już^ sposób 
móy myślenia względem bilu jest również jedna
kowy.  Winszuję oraz W  Panom,  Milordowie,  te 
go środka pokoju i sprawiedl iwości ,  k tó ry  w k r ó t 
ce będzie udziałem wielkiey i ważney części pod
danych królewskich.  Dostateczne powody do po 
pierania  tego środka przytoczył  w mowie swojey 
zacny Xiążę  ( W e ll in g to n ), k tó ry  b i l  podał;  prz e
konały mię one tak o potrzebie jego; jako też o 
t e rn , iż spokoyność i bezpieczeństwo kra ju  w y 

magają przyjęcia j^go. Jeśli wreszcie n iektórzy 
L ordow ie  uczynili zapytanie,  j skieby inne jeszcze 
mieli  Minis trowie powody do polecenia tego środ
ka Par lamen towi ,  winienem przypomnieć tym L o r 
dom, którzy jeszcze nie byli  członkami  gabinetu , 
a c i ,  k tórzy już do tayney rs dy  należel i ,  uznają 
słuszność mojey uwagi,  iż wcale me wypada czy
nić  Lordom będącym członkami  gabinetu  takie za
pytania , na k tóre przez ogłoszenie udzielonych 
im wiadomości odpowiedzieć nie m o g ą , i ze nie 
dobrze jest wywodzić z milczenia Minis trów wnio 
ski, k tó ry chby  czynić nie należało. (Zawołano: S tu - 
chaycie! S łu ch a yc ie !). Obstaję za tym środkiem,  
t o  nie uważam ani wyłączenia za część kons ty tu 
c j i  W ie lk i e y  B r y t a n i i ,  ani prześladowania za 
część Kościoła anglikańskiego.  Wyłączen ie ,  mó
wię, nie jest częścią naszey konsty tucj i ,  lecz dzi
kim jey wyrosłem.  J edna kow e prawo i jednako
w a  sprawiedl iwość należą się, zdaniem mojeou, k a 
żdemu poddanemu W ie lk i ey  Bry tan i i .  Jest  to 
prawo zapewnione mu przez M a g n a  C harta , któ
ra  wyraża:  JVulli vendernus, nu lli riegabirnus, nu l-  
l i  d if/e rem u s rec tu m  vel Ju s titia m . Jeśli k iedy 
zaszły ścieśnienia,  powód do nich b y ł  ty lko cza
sowy. Dzieje naszego kraju naylepiey o tern p rze
konywają.  B.ozstając się ź dotychczasowemi w y 
łączeniami nie mogę pominąć złożyć mojego po 
winszowania zacnemu Xiążęciu  W e llin g to n o w i , 
iż szczęśliwie zaczęte obrady w tey okoliczności 
do pomyślnego końca pro  wadzi.  W  bi twach,  k tó 
re  staczał, szedłem za n i m ,  tak w i e r n i e ,  jak jaki  
żołnierz, k tóry  k iedykolwiek szedł za nim, celem 
odniesienia zwycięztw dla oyczyzny.  (Tu Xiążę  
W e llin g to n  uk łoni ł  się na podziękowanie Xiążę-  
ciu S u sse x .) , J a k k o lw ie k  wielkie  i s ławne b y ły  
la zwycięztwa,  przewyższyło je atoli zwycięztwo 
dzisieysze. Do wieńca bluszczowego, k tó ry  zdobi 
skronie jego, wpleciona dziś została o liwna gałąz
ka pokoju , a z wdzięcznością narodu za świetne  
dzieła wojenne łączy się pochwała,  k tórą  mu d a 
je tak własne jego sumnienie,  jako też współczesność 
i potomuość za to> iz błogosławieństwo pokoju re- 
l igiynego rozpościera na miliony wdzięcznych ziom- 
kow.’l Przy głosowaniu okazało się, iż było 2i3 
k re sek  zabiłem,  a 109 przeciw bi lowi .  T ak  więc 
bi ł  większością i o 4 kresek eostał trzeci raz prz e
czytany i przyjęty.  Po ogłoszeniu tego w y p ad k u  
okazano w Izbie wie lką  radość. 'Wniesiono po
tem,  aby bi l  względem ograniczenia wybo rów w 
Ir landy i  podobnież t rzeci  raz przeczytano,  co też 
nas tąpi ło po odrzuceniu k i lku proponowanych w  
nim odmian, a to nawet  bez kreskowania.

— D n ia  11 —
Na warsztatach naszych kra jowych  znayduje 

się w obecney chwil i  100 okrę tów wojennych, mię
dzy klóremi  jest k i lka  20-działowych.

— D n ia  12 —
Słychać,  iż K r ó l  J tnć cieszył się mocno ze 

zwycięzkiey większości w' Izbie W y zs je y .  M o n a r 
cha  znayduje się ciągle w naypomysluieyszym sta
nie zdrowia,  atoli z powodu ostrey niepogody,  nie 
mógł używać jeszcze ulubioney swojey przejażdżki.  
W  tuteyszey stolicy spodziewają się K ró la  po 
W i e l k i e y n o c y , gdzie, jak s łychać ,  zabawi  przez 
dwa  dni, będzie na Operze i innych w idowiskach 
dramatycznych.  

Xiążę  E ste rh a zy .  Poseł aus tryacki ,  Pan F a lk , 
Poseł n ider landzki i Hrabia  M o ltke  , Poseł  d u ń 
ski, miel i  naradę z H ra b ią  A b erd e en .

Statek pocztowy S a la m a n d ra  popłynął  z 
D ouvres  do C a la is ; między innemi  podróżnymi 
znayduje się na nim Pan Gordon , mianowany p e ł 
nomocnym Posłem inszym do S ta m b u łu .

P  K u s s Y.
G dańsk i 4 kw ietnia .

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k ie j ’.).
Razem z opisem klęski,  k tóra dotknęła mia

sto i okolice G dańska) wydano następującą ode
zwę:

O dezw a  do D obroczynnych .
Przerażający jest obraz, k tó ry  w poprzedniem 

doniesieniu skreśliliśmy. Nieszczęście nadeszło i je-
(5)



sicze cle mija ! Niech się dzieje wola B o s k a ! Ca 
pr zy  walce żywiołów słaba siła ratującego zdoła
ła, już uczyniono) nic zbywało nawet  na pr zyk ła 
dach neyszlachetoieyszego poświęcenia się. Po- 
Wodź zaczyna ustępować, wkrótce  będzie można 
rzucić  okiem na r o j o w i s k o  okrópney nędzy. Lecz 
także zbliża się przed oczy cała niedostateczność 
pomocy naszych.  A jednak bracia i Chrześcianie 
Ogołoceni ze wszystkiego, z rozpaczą przyszłości 
oczekują. Bracia  i członkowie wszystkich w y 
znań ! synowie jednego O y c a ! Bl iźni  z przyle
g łych i da lekich okolic! Wy!  którzy pod bez
pieczną ochroną dachu macie wszelkie pot rzeby 
do życia,  i wesołem okiem wyglądacie wiosny, 
podzielcie z narni pełne ludzkości uczucia, wysta
wcie  sobie obraz k ilku tysięcy waszych wspó ł
braci,  wychodzących z wody i b r y ł  lodu,  nagich,  
zgłodnia łych,  ib ezz ad n ey  nadziei lepszey przyszło
ści. Pomóżcie nam osuszyć łzy cierpiących.  Matki  
i niemowlęta,  wdowy i sieroty,  płaczą na gruzach 
straconego szczęścia , zasłużcie sobie przez do bro 
czynność,  na błogosławieństwa,  k tóre  przewyższają 
n ierów nie  wszelkie szczęście doczesnego życia.

Zasiłki  mogą bydź nadsyłane,  albo do tow a
rzys twa,  albo do podpisanych osób.

Towarzystwo wsparc ia  zniszczonych przez 
Wylew W is ły .  11. B . ylbegg. P . J . A lb rech t. T . 
j f m ■ v. A n k o n • S . B a u m . Th . R eh ren d . A .  TV. 
v. B ockelm an . P .  B o d en h o ff. C. E .  v. F ra n tz iu s .  
C . R . v. F ra n tz iu s . B r .  Goetz. B a w . G ertz. C- A .  
G roddeck. A .  Gibsone młodszy. E . TV. G rade. 
C. C. H aa.m ann. P . H e id fe ld . J. G. F . I le n r ic h s -  
dorf. S. L . A .  H ep n er . F r .  H oene. F . M . Jehens. 
C. F . K iih n ert. L .  M aclean . F . M a rch a ll. H . TV, 
M ilszew ski. E . G. M ix . F . B o ttenbug . P .F .S to b -  
be. 11. TV. S ch irm a ch er . G. F . Sa ltzrnann. J . S. 
S ch a h n a sia n . v. Tegesack. J . F . v. W e ic k h m a n n .  
J .  B .  W e n d t-  TV. F . E ernecke.

(K toby  w  W a rsza w ie ,  szlachetnem uczuciem 
Uniesiony, chcia ł  przyłożyć się do wsparcia n i e
szczęśliwych Gdańszczan i Żuła wian, może ofia
r y  swoje przesyłać do Banku  Polskiego.)

B e r lin  kw ietn ia .
W  K rólew cu  wezbrafa rzeka P re g e l,  i wo

da  zalała znaczną część miasta.  Kommunikacya 
odbywają  się łódkami . Unia 10 b. m. wzbiera
ł a  jeszcze woda w mieście, dnia i i  wieczorem 
znowu ubyła.  Chciano rozsadzić minami  lód wierz
chn i ,  lecz doświadczenie nie udało się. D n i a n  
wysokość wody,  taka jeszcze była w niższych czę
ściach miasta, że wszelkie potrzeby łódkami  roz
wozić  musiano, albowiem sklepy był y  pozamyka
ne,  a towary handlowe uległy zepsuciu.

H i s z p a n i a :
M a d r y t  dn ia  28 m arca.

(* G a ie ty  W are iaw ik iey ).
Trzęs ienie ziemi, k tó re  się czuć dało dnia 

51 b. ta. nadzwyczaj- silne było w M u rc y i  i W a -  
len cy i. Zarysowało się k i lka  budynków.  T r z ę 
sienie wznowiło się nazajutrz.  Dnia 21 zapadła 
się wieża w O rihuela  , która 6 ludzi w  gruzach 
swoich zagrzebała.  T o r r e v ie ja , A lm o ra d i, S a n -  
F ulgenc io  i G u a rd a m a r , u legły zupełnemu zni
szczeniu. Z ru in  A lm o ra d i  wydobyto przeszło 
200 t rupów .  W  B e n e ju za r  (niedaleko Orihuela'), 
k tó re  w części zniszczało, 100 ludzi zginęło. Prócz 
tego w  ki lku innych okol icach w L a ch u er ta  i 
w  okręgu O rihuela , trzęsienie ziemi znaczne szko
d y  zrządziło.

Poźnieysze l i sty z dnia a4 b. m. donoszą o 
oowem t rzęsieniu ziemi, k tó re  zdarzyło się dnia 
23 , oraz 24 b. «n. lecz mniey silne. Ludność miast 
dotkn ię t ych  tćm nieszczęściem , jest następująca: 
O rihuela  25,55o, A lm o ra d i 2,g3o, B en e ju za r  2,280, 
R o ja les  2,000, R a f  a ll (przy B en e/n za l) yóo , S t. 
B a rto lo m a , A lio r fa  i B olores, uległy prawie  zu
pe łnem u  zniszczeniu; C ox, L a  G ran ia , Colloza i 
inne miasta, tylko uszkodzone zostały. T o rrev ie 
ja  i L a  M a ta ,  l iczyć mogą razem do 2,120 mie
szkańców, F orrnen tera  i S a n  F u /gencia , zupełnie 
zniszczone, gruzy tylko pozostały na ich  m ie j scu ,

G uardam ar, mające 3,4oo mieszkańców, tuż nad 
morzem, całe niemal  od bałwanów morskich po-’ 
chłonione i zniszczone zostało. Wszys tkie  p r a 
wie domy mieyskie rozsypały się w gruzy. Licz
ba zabitych jeszcze nie może bydź wiadoma: w r o 
żnych mieyscach liczą przeszło 2,000 pokaleczo
nych.  W  samem mieście M u r c y i , dało się czuć 
ki lkakrotne  silne wstrząśuienie.  Ostatnie t rwało  
przez 4 o sekund. Po tw orzy ły  się rozpadi iny od 
góry do dołu w Ka tedra lnym Kościele t smley-  
szym, naypięknieyszym w  Hiszpanii ,  k tó ry  był  
niegdyś meczetem Arabów;  wieża przechyli ła się 
na jednę s t ro nę ,  i co chwila runąć  może. K l a 
sztory Kapucyń ski  i K arm el ick i  znacznie uszko
dzone. K i lka  rodzin umknęło z bojaźni na po
la, gdzie nocow-dy. W  B e n iu ja n , T o rreg u era  i 
A lg e za re s  nie daleko (na południe) od M u rc y i,  
pozapadały się Kościoły i n iektóre  domy.  U t r z y -  
mu ją (wiadomość ts jednak potrzebuje potwie r
dzenia) jakoby w północney s t rome M u r c y i , część 
skały oberwawszy się, wpadła  w rzekę Segura , 
(płynącą koło M u rcy i), która odmienić miała ło
żysko swoje i zalać okoliczne pola. Bównież  i w 
K artagertie , dały  się czuć silne wst r rąśnienis;  do
tąd jednak niemasz pew uey  wiadomości.  Tyle  ty l 
ko wierny, że uszkodzonych jest kilka budowli,  i 
że woda w s tudniach podniosła się do nies łycba- 
ney wysokości.

TT7alencya  28 m a rca .
W  okol icy zwaney A n n a ,  o tworzyła  się je

dna góra i mocno wyrzuca  ogień. C am po de S a 
linas, jest w skutek tego w y b u ch u  napełnione 
wielką  ilością lawy.

M u rc y a  28 m a rca .
Od raua 21 marca nie miel iśmy już żadnego 

nowego trzęsienia ziemi. W ie l e  z okol icznych 
wiosek nie istnie już wcale.  W  jedney z n ich  
otworzyło  się 24 otchłani,  k t órych głęb 'kość, do
tąd zgruntowaną bydź nie mogła. Obawiamy się 
bardzo powtórnego trzęsienia ziemi. W  wielu o- 
tchłaninch,  ukazuje się crssem znaczna ilość wo
dy czarnego koloru,  wydająca przy tern nieznośny 
zapach siarki i węgli  kamiennych.  W  ruieyscn, 
gdzie stało miasteczko A lm o ra d y ,  u tworzył  się 
takie  mały  w u K a n ,  wyrzucający kamienic,  po
dobne zupełnie,  do lawy W e  zu  u ju s  ta .

W  ł  o  c  h  r .
R z y m  dn ia  2 kw ietnia .

(z Gazety Warszawtkiey.)
Donieśliśmy już o wynies ieniu Jego Przewieje* 

bności Kardyna ła  Pranciszka  Xawerego  C asł/glio- 
n i  Biskupa ruskulańskiego,Peni tencyaryusza ■s «ęk- 
szego i Prefekta ś. Zgromadzenia na dostojność 
Naywyższego Ka płana .  W y b ó r  ten przyszedł do 
skutku w dniu 4g po zgonie ostatniego Pap ieża ,  
a w 36 od rozpoczęcia Conclave. INovvo obrany 
Papież zapytany (wedle obyczaju) od K a r d y n a ł a  
de la  Som agha , czy p rz y jm u je  tę godność? od
powiedział  w sposobie potwierdzającym , i przy 
bra ł  nazwisko P iu sa  V I I I .  V .Z u c ch e  mistrz o- 
brzędów i Notaryusz Stolicy Apostolskiey sporzą
dzi ł  akt przyjęcia.

Inne ceremoniie,  odbyły  się w porządku na
stępującym: Kardynałowie ,  B lb a n i i Caccia P ia t-  
t i , towarzyszyli  nowo obranemu Papieżowi da 
zakrys tyi ,  gdzie przywdział  suknie pontyfikalne.  
Potein przy ołtarzu w Kapl ićy  K w iry na lney ,  Oy- 
ciec ś. przy pościł  P rzewiel ebnych  Ka rdyna łów do 
ucałowania ręki  i uściskania; K a rd y n a ł  Podkomo
rzy G a le ff i , włożył  następnie Oycu s', pierścień 
rybacki .  Tymczasem K a rd y n a ł  A lb a n i,  p ierwszy 
Dz iekan,  otworzywszy wielkie podwoje pałacu 
K w i ry n a l n e g o , oznaymił ludowi  obranie nowego 
Papieża następująceroi słowy;

A n n u n c io  vobis gaud ium  m agnum : P a p a m  
habem us, E rnum  ac R m urn  D om inum  F ra n ciscu m  
X a v e r iu m  E p isco p u m  T u scu la n u m  S. E .  R .  
C a rd in a lem  C astiglioni, qui sibi nom en imposts- 
it  P iu s  V I I I .

Wiadomość ta rozeszła się po całym R z y 
mie. Szczera była radość ludu.

Z rana dnia 1. kwietnia O y c i e c  ś. powtórnis
DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 48.
U s i ln o  d n ia  22 K w ie tn ia  v. s- ro h u .

przyymownł  K a rd yna łów  w Kapl i cy  S y x tu s a  V I .  bie jakiś korrespondent  w dzi, Bevue,  a autor myl- 
Po t  em zaniesiono go za poprzedza jąi.eui go ducho- nie rozumiejąc, jakoby ten a r ty k u ł  przeciw niemu 
wieństwem do Bazyliki  Watykańsk iey ,  gdzie ado- wymierzony napisał P.  Sismondi,  wyzwał  go na 
rował  Nayświętszy Sakrament .  Po zaintonowaniu pojedynek. Każdy  z n ich  strzelał  dwa  razy; lecz
hymnu Ambro/.yuńskiego, Kardynałowie poraź trze- oba chybil i .  __________
ci publicznie przystąpil i  do ucałowania ręki  Oyca ś.

Poseł  Hiszpański  Don G om ez la b r a d o r  , p o -  R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
wiedzia ł między innemi w Conclave, przy odda- (z Kuryera War.zaw,kiego). ^
niu listów wier?ytelnych swego Monarchy:  „ W i e l -  Donoszą z L o n d yn u , £e katolicki Xią?e N o r-
komyślny naród,  którego rządy Opatrzność JN. Pa- fo lk  da ł  niedawno d l a  Xią£ęcia Sussex , bra ta  kró-  
nu powierzyła,  jak po wszystkie czasy, t a k  i te* lewskiego wielki  o b i a d ,  na k t ó r y m  znaydowało się 
r a z  tyle j e s t  w yt rwale  niezmiennym w  wierno-  wiele znakomitych osób.
ści ,  ile rozrzutny z życiem, gdy idzie o zachowa- W y sp a  K a n d ya  miała dawniey 160,000 mie 
nie bez skazy jedynie prawdziwey le l ig i i ,  obro- szkańców , teraz ich  jest tylko 100,000 , gdyż r e 
nę p raw Królewskich i o pomnożenie bogatego sztę częścią zamordowano częścią zaprowadzono 
skarbu nieśmiertelney sławy Króla ,  po przodkach do niewoli. >
odziedziczoney. Śród smutku, zwraca K ro i  J m c  D. 3 b. m. wyprawiouo w  P a ryS u  z M im -
wzrok na stolicę świata Chrześcieńskiego, 1 widzi nis terstwa spraw zagranicznych gońca do Neapolu,  
nayskulecznieysze ukojenie nieszczęścia w W y s o -  Mówią  o n a r a d a c h ,  które się odbywać mają mię- 
kitn Senacie Xiążąt  Kościoła.  Zaradzicie temu,  dzy 1 osłami Ir a n c u z k n n  i A n g ie ls k im ,  a pełno- 
P r t e  wie lebni ,  i wybierzecie Papieża, k tóryby z mocnikami  2 wrecb'em(' na Tenedos albo na tak  
cnotami Arcvpasterza , łączył  przymioty Monar- zwanych Xiążęcych  wyspach przed samym S ta m -  
chv dla wzoru innych władzców; k tóryby ła two butem , albo tez w G alipoli na Dardanel lach.  
zezwalał  na to co jrst do zezwolenia,  i ze stało- Donoszą z T o ru n ia , £e W is ta  puściwszy pod
ścia «wanneliczną, n ieprzełomną tamę stawiał  na- W a rsza w ą ,  zatamowała się d. 5 b. m. blisko To-  
urzeciw s t rumieniowi  zgubnych t.auk, które pod ruma,  utworzywszy og-.om massy l o d u ,  woda do 
fałszywero nazssaniem pomysłów wielkomyślnych,  3o stóp przybrawszy,  wpędziła ca ły  lod na zna- 
nodstftwY t ronów Enropeyskich wstrząsają,  aby ne tamy Toruńskie ,  3 mile długości,  a p r z e r w a w -

* . nipmi zaerzebać narody w hańbie i krwi ,  8zy je w kilku mieyscach zniszczyła i y i n e  okol i-  w raz z oiciui * * > > * • .  « . » i J * * i _ > ■ » *W czem już gubi się inna częsc świata,  która by- czne po la ,  oblawszy całą przestrzeń wynoszącą
ła szczęśliwa dopóki zachowała bez skazy religią 5 mile kwadratowe w ciągu 4 godzin. Na  tey prze-  
1 wierność które są natura lnemi  płodami ziemi s trzeni znaydowało się 246 zabudowań, w k t ó ry c h  
Hiszpańskiey i które same tylko wybawić  mo- 35a rodzin mieszkało. Nawalność wody była tak  
ga  owe okolice od przepaści wiecznych nieszczęść gwałtowną,  Źe większa część domów powyżńy da- 
rewolucyynych  ” etc. ch u  stało w wodzie.  Szczęściem, ze dzielna po-

—- moc władzy mieyscowey i szlachetnych obywate-
(t Korrespondenta Warszawskiego.) 1, Torun ia  ura towało  iycie  wszystkim mieszkań-

Moźna 
sposób myśl
szłego Papi l , . . .  _
którego znała i wysoko ceniła cała Europa , n i -  dy powiększey części zniszczyła: wielu tnieszkań- 
kogo innego, tylko jego, chc ia ł  mieć Papieżem po ców, dawniey mających się dobrze , teraz są W 
śmierci  Piusa V I I 1 który go mianując Kardyna-  nędzy, W  K rólew cu  tak ie  są niezmierne s t raty  
łem wyrzekł ; „  Utwoi żyłem mojego następcę.”  z powodu wezbrania rzek.
T e w yra zy ,  chociaż poźniey , spełni ły się jedna- Gdy y\ całey północney E u r o p ie  ostatnia zi-
kowoż. Niestety! słabowitość więcey, jak wiele ma była niezmiernie dokuczającą ,  na wyspie I -  
fego wznieca obawy.  Ból w ka rku  s p ra w i a ,  i i  ślandyi, gdzie zwykle ledwo ki lka dni w roku by -  
Oyciec S. musi t rzymać głowę zwieszoną,  c ierpi  wało ciepłych,  ta zima była  podobną do łagodney 
także na nogi, jak to można było uwazsc przy u- wiosny: śniegu prawie  niewidziano, a dnia 22 lu- 
roczystćm weyściu jego do Kościoła S. Piot ra.  t eg0 dało się uczuć trzęsienie ziemi, które 7 do

mów obaliło.
D  a  n  1 1 a .  , W  A n ko n ie  panowało  t ak ie  trzęsienie zie-

K openhaga  d n ia  7  kw ietn ia . mi,  k tóre  jednak nie zrządziło szkody.
Odebrano tu wiadomości t  R eik iav ik  t r  la -  Rozeszła się wieść,  ze miasto K a a y x  zosta-

landyi  pod dniem 5 marca .  Zitna była tam t a k  ło zupełnie  pochłonięte przez nawałność morza : 
łagodna,  i i  prawie  nie widziano lodu i śniegu. W  ta wiadomość potrzebuje potwierdzenia, 
nocy z dnia 23 na 25 lutego,  dało się uczuć t rzę- W  A n n io  w Hiszpanii  rozstąpiła się góJPa z
sienie z iemi ,  k tóre się nazajutrz ponow iło ,  lecz k tó rey  wybuchał  ogień: w mieściet D uso t także w 
było słabsze. Zniszczyło 6 lub  y domów włościan-  Hiszpanii  znikły tameczne źrzódła m ine ra ln e , a 
skich w  okol icach blisko góry  H ekli. (s G. W .). z jawiły się w odległości ach mil. l e  szczególne

zmiany w naturze pochodzą 7. okropnego t rzęs ie-
S z W a y c a u t a .  ma ziemi.

G e n e w  a.
(z K o rre sp o n d e n t*  tt'arsrawskiego.) D oniesien ie O A OTlC€rCie.

Dosyć ostry a r ty ku ł  w R evue JSncyclopedi- F l o r e k  M iłudowski locio letu i c h ło p c z y k
que, Stał się la  powodem do pojedynku między p  y  w i e iu d a r a c h  n a t u r y  m aj ąc  szczególną pas -
Jtłaronem Grenus  z Roussillon i P .  iwsmondi dzie- K J „ .„„„u:  r » . 6 -z
jopisarzein. Pierwszy,  prawie  nieznany w ś w i e c e  s.ą do mnzyki  n a  p .ano-for te ,  zycząc wys tąp ić
l i terackim,  zwróci ł  niedawno uwagę na siebie k o n ce r t em  po  raz  p i erwszy 26 k w ie tn i a  t e -
osobl iuszóm pisemkiem,  k tóremu nad«ł tytuł  Gla- goz r o k u ,  ośmiela się r e k o m e n d o w a ć  Szan ow ney  
nures ,  i dowodził w nim korzyści szlachectwa; Publiczności ,  up ra sza jąc  o ł a s k a w ą  pro tckcyą :  o 
szczególniey zaś, że w Genewie znayduje się bar- jjjjevsca j czasie ogłoszono będzie  przez  afisze, 
dzo dawna ^ t a  w którey rodzina ,ego wy.o-  d r n k o  ć Po l ic me  s ter  Chrząstowski.
k ie  miej sce  zaymuje. Z pisma tego, żar tował  so- J 1

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J IV. Litewskiego W ojennego Gubenatora. 
A ndrzey K ucharski R zeczyw isty  R a d ca  S ta n u  K aw leria ,

w D ru ka rn i R edakcyi.



i  Szlachecka Powiatu Wileńskiego Opie
ka, przywodząc do skutku postanowienie swo
je dnia 2 3 marca b. r. na mocy Ukazu Sądu 
Głównego Litewsko-Wileńskiego 2go Departa
mentu w dniu tymże marca za N. 754. otrzy
manego, podaje do powszechney wóadomości, 
źe z fundaszu nieletnich Sylwestrowiczów znay- 
duje się rubli srebrnych 5 o o. w Opiece niniey- 
szey do ulokowania na procent za dostateczna 
i  pewną ewikcyą; życzący więc przyjąć tako
we pieniądze na procent, mają się jawić w  O- 
piece Szlacheckiey 7. prawną ewikcyą. (w pro
tokole podpisano:) Prezydnjący w Opiece, peł
niący obowiązek Wileńskiego Powiatowego Mar
szałka, Ziemski Prezydent i Kawaler, Gasper 
Hornowski. 20 kwietnia 1829 roku.

Za zgodność poświadczam W . Sienkiewicz 
Sekretarz Dwor. Pttu W7ileń.

1 Opieka Szlachecka Powiatu Oszmiań- 
ekiogo, nastałą w  dniu a 5 stycznia idącego ro
ku rezolucyą , przy wyyścin z Opieki W . Jó
zefa Snarskiego, miedzy innćm postanowiła: a-  
by do wzrostu lat młódszego jego brata L u
dwika, a wyyścia za mąż siostry Izabelli, Snar- 
skich, wydanych obligów na imie ichże sa- 
nłych, i zeszłych ś. p. Dominika oyca, L udw i
ki matki, Snarskich, nikt nabywać, lub w  ja
kiekolwiek wchodzić układy, pod utratą rze
czy, nie ważył się ; i o lem przez gazetę K u-  
ryera Litewskiego trzykrotnie zawiadomić.

Pełniący Urząd Marszałka, Chorąży Po
wiatu Oszraiańskiego, Jan Szczepanowicz.

Szlachecki Sekretarz Wincenty Jakubowski.

"Wyszła z druku część pierwsza dzieła pod 
tytułem: P rzy ro d zo n e  m yślen ia  p ra w id ła , c zy 
l i  L o g ik a  teo ryczn a  i p r  a k ty  tyc zn a , ułożone
go oryginalnie przez X . Anioła Dowgirda, zgro
madzenia X X . Pijarów , Doktora ś. Teologii , 
Członka Królewsko-W arszawskiego Towarzy
stwa Przyjaciół Nauk, Kapelana Głównego Se- 
minaryum Duchownego przy Cesarskim Uniwer
sytecie Wileńskim. Przedaje się w W iln ie  w  
Xięgarniacli następujących: u X X . Pijarów, u 
W JP . Glucksberga Typografa Uniwersytetu, u 
W J P . Zawadzkiego, u W JP . Moritza, i w Re- 
dakcyi Kuryera Litewskiego. Cena exempla-  
rza jednego oprawionego w  papier rubel srebr
ny 1. kopiejek 5 . Incrudo  rubel srebrny 1. 
Część druga i ostatnia niezadługo wyydzic.

Dozwala się drukować. Wilno dnia 19 
kwietnia 1829 r. Cenzor, Leon Borowski.

Majętność Miedniki dziedziczna obywa
tela Grabowskiego w  Pcie Wileń., o 4 mile od 
miasta W ilna przy trakcie pocztowym z W i l 
na do Mińska idącym położona, z fnndum i 2ch 
awnlsów czyli folwarków attyuencyonalnych 
składająca się , w klórey znaydnjo się dymów  
osiadłych w miasteczku i wsiach 74, pustoszuych 
20, dusz poddanych płci męzkiey ostatnią rewi-  
zyą zajętych 2 4 6 ; wysiewu dwornego ozimego 
beczek 58 , w teyże proporcyi wysiew jarzvn- 
ny, w  grantach urodzaynych glinaslycb sterko- 
ryzowanych, do dziesięciu ziarn plonu dających, 
siana murożnego w  naylepszym gatnnku wozy  
lo o o ,  ze znaczną gotową intratą z oberży nowo 
wystawioney i trzech karczem na trakcie pocz
towym, jako też z czynszów i aręd od szlachty, 
z  zabudowaniem po folwarkach nowym, z lasem 
na opał dostatecznym, wyprzedaje się ua w ie

czność ; ktoby życzył sobie takową majętność 
nabyć, raczy zgłosić się do dziedzica mieszkające
go, w czasie teraźnieyszych St. Jarskich koutrak - 
tów w domu JW . Radcy Stauu Malewskiego za 
Ostrą bramą.

Wolno drukować. W ilno  dnia 5 lutego 
1829 r* A. Powstański Pr. Kom. Cen. Wiien. 
R. Kol. i Kawaler.

1 Sąd Exdywizorski remissą Sądn Głó
wnego drugiego Departamentu Guberuii Lite
wsko-Grodzieńskiey, w roku teraźnieyszym 
1829 febr. 25 nastałą, na rozdział funduszów 
JW . Xawerego Ryłły Nadwornego Sowietui-  
ka, w  majątku Perepeczycach w Lidzkim P o 
wiecie Guberuii Grodz;eńskiey położonym, u-  
Stanowiony, w  terminie dnia 3 apiila, roku 
teraz idącego, przez rcmissę zakreślonym, ad 
fnndum majątku Perepeczyc zjechawszy, ogól
ne fundusze tegoż J W . Xawerego Kyłły, pod 
zawiadywanie Sądu swojego za ją ł , ua zinwen-  
towanie majątków Perepeczyc i Wołdoeiszek 
JW . Romualda Daukiewicza b. Sędziego Gra
nicznego Gnberuialnego z koła swojego wyde
legował, wypuścić takowe majątki w dniu 11 
aprila na kontraktach Lidzkich w arędowną 
possesyą temuż JW . Dankiewiczo wi poruczył. 
Komportacyą ogóluego funduszu ua JW . Ryi-  
le, a na kredytorach i wszelkiego tytułu pre-  
tensorach, obligów, dekretów, listów tradycyy- 
no-podawczycb, przeznaczył; spełnić oną w  
dniu i 5 maja teraźnieyszego roku w Kancel-  
laryi Ziemskiey Lidzkiey nakazał; zająć się 
pomiarą wyznaczonym remissą Komornikom po
lec i ł;  Sąd swóy do dnia 12 ybra idącego ro
ku o d r o c z y ł ,  przesłać awizacyą , dla trzykro
tnego ogłoszenia, do Gazet Kuryera Litew
skiego, Warszawskiey i St Petersburgskiey, % 
zastrzeżeniem zapisania podług warunków re-  
missy ua nieprzychodzących i niestawających 
amissyi postanowił. O czćm interessowane oso
by przez niuieyszą awizacyą zawiadamia. Dalt 
1829 apr. 6 dnia.

Franciszek Edward Pilecki b. Prezydent 
Ziemski Powiatu Lidzkiego, Exdyvvizor.

Romuald Dankiewicz b. Sędzia Graniczny 
Gubernii Grodzień. Exdywizor.

Józef Mikulski Sędzia Graniczny Słonim
ski, Exdywizor.

Regent Graniczny Powiatu Lidzkiego i 
Exdywizorski, Adam Jodko.

Przez postanowienie Sądu Ziemskiego 
Ptu Wileńskiego w  dniu i3  marca 1 8 2 9  ro
ku pod N. i 83 zapisane, przeznaczoną została 
pubhczaa przedaż brylantów i galanteryi w  
dniach 22, 23 i 24 kwietnia idącego roku w  
sali Sądu Ziemskiego Wileńskiego odbyć się 
mająca, aby więc to postanowienie dóyść mogło 
wiedzy życzących nabydź rzeczone brylanty, ui- 
nieysze czyni się zawiadomienie.

Regent i Kawaler Zienkowicz.
W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.'

P R O S P E K T  
Na dzieła Muzyczne na Forte piano kompozy-; 

cyi Jana Renuera.
Ośmielony wielokrotnie chlubną dla mnie 

zachętą prawdziwych znawców i miłośników, 
Muzyki, jeszcze w r. 1821 ogłosiłem cząstkę 
dzieł moich muzycznych, których łaskawe przy
jęcie przewyższyło moje oczekiwania. Ten sąd



pochlebny znawców Mazyki w Litwie nie był 
poczytany przezemnje za samą nadgrodę prac 
moich i przyzuawauey ini zdolności; upatrywałem 
w nim raczey dzielną pobudkę do nowych usi
łowań, oraz do ciągłego rozwijania i kształcenia 
tradney sztuki kompozycji. Pragnąc dać ja
wny, i nieobojętny dowod, że w tym przeciągu 
czasu, który od ukazania się pierwszego zbio
ru  dzieł moich upłynął, uiebyłem zupełnie nio- 
czynnym , odważani się wybór nowych i nie
znanych dotąd kompozycji moich na jaw wy
dać, pod tytułami następuemi:
1. Introduction et graudes Variations, sur nn

theme Russo.
2. Potpourri z różnych Tbematow.
5 . L ’orage.
4 . Introduction et Variations.
5 . Deux Nocturnes.
6. Roudoletto facile.
7. Cotillon, deux Mazures, deux Anglaise?, une

Polonoise et une Valce dediees aux Dames. 
Wszystkie te kompozycje wypuszczają się na 

prenumeratę następującym porządkiem:
1. Kompozycyi te^ wychodzić będą koleyno po

rządkiem wyżey wymienionym.
2. Panowie prenumeratorowi*? umieszczeni na

czele dzieła, otrzyma ją swoje exemplarze na 
papierze pięknym;

3 . Cena prenumeraty za wszystkie siedem sztuk
wynosi rubli srebrnych sześć N. 6.

4 . Prenumerata przyymuje się w Xięgarni Jó
zefa Z a w a d z k i e g o  w  Wilnie, n a  ż ą d a n i e  roz
s y ł a j ą  s i ę  b i l e t y  n a  p r o w i n c y ą .

W ilno dnia )5 kwietnia 1829 r.
Jan  Renuer. 

W olno drukować. W ilno dnia 10 apryla
1859 roku. Cenzor Paweł Kukolnik.

‘  —— — — — — —

1 W  domu Piłsudskich przy w ielk ie j 11- 
licv, przeciw Kliniki, są do sprzedania d rąż 
ki nowe z dyszlem, kryte. Zegar 8 kurantów 
grający, i Łóżko żelazne z gabinetem nocne. 
Dowiedzieć się można u Gospodarza domu. 

W olno drukować P o licm ey ster  Chrząstowski.

1. Stosownie do żądania snkcessorow ś. p. 
doktora medycyny i kawalera Macieja Baran- 
kiewicza, wyprzedawać się będzie z publicz- 
ney licytacyi pozostała po nim ruchomość w 
złocie, srebrze, brylantach, męblacb, porcella- 
nie, bielizuie, garderobie i rozmaitych sprzę- 
tacb zawierająca się : niemniey pojazdy, konie, 
uprząż, oraz biblioteka i instrumenta chirnrgi- 
czne: mieysce licytacyi w domu Germana pod 
Ostrą Bramą, poczynając od dnia 2 4 idącego 
miesiąca kwietnia codzień, zrana od  ̂ godziny 
8mey do i2tey, a po południu od ooiey do 
7mey prócz dni świątecznych i tabelnych.

Ziemski Wileński Prezydent Gasper Dor
nowski.

Tom drugi pisma, pod tytułem: Ś w ię ty  
P P incenty a P au lo , A p o s to ł S trap ionych , etc. 
wyszedł z druku.

Nieszczęśliwa kaleka (na wsparcie którey 
to  pismo jest przeznaczone) przejęta nayżywszą 
wdzięcznością dla JJ. W W . W W . JJ. PP- Pre- 
numeratorek i Prenumeratorów, ze łzami skła
da im naycznlsze i nayserdecznieysze podzię
kowanie.

Łzy, płynące z uc/ucia szczerey wdzięcz
ności, mogąż bydź cbojętnemi dla Tego, który za 
szklankę zimney wody w Jego Imieniu poda- 
ney, sowicie nagradzać przyrzeka?

Po odtrąceuiu kosztów d r u k u , reszta z 
prenumeraty złotych polskich 5 oo, zamienione 
zostały w kap ita ł,  od którego Scholastyka Za- 
cliarzewska procent prawny odebrała , i coro
cznie pobierać będzie. Kapitał ten , powięk
szyć się może przedażą blisko goo exemplarzy 
togo pisma, jeżeli czułe i litościwe serca, umie
jące czuć rozkosz we wsparciu i ra tunku bli
źniego, rozknpić zechcą.

Pismo to, znaydojo się do przedauia w  Xię- 
garnioch W W . Gluoksberga, Moritza, Zawadz
kiego, Żółkowskiego, i w  Redakcyi Kuryera L i 
tewskiego. Cena dwóch tomów kopiejek sr. 60.

Dozwala się drukować. Wilno d. 20 kwiet. 
!82g r. Cenzor L . Borowski.

1 Niźey podpisany artysta siły H erkule
sa, polecając się względom Szanowney Publi
czności zawiadamia, iż będzie daw ał reprezen- 
tacye swojey rzadkiey doskonałości, w sali Ra- 
tnszowey, tylko do dnia 29 kwietnia, oraz uwia
damia, ze jeżeli ktokolwiek będzie miał jako
w ą pretensyą, niech się kilkoma dniami zgłosi 
do mnie. Rappo.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
munikacyy ninieyszym wzywa życzących do
starczyć dla niższych rang przy robotach 
W indawskiey woduey kommunikacyi znaydu- 
jących się, na 1829 rok rzeczy ammunicyynych, 
w  załączoney tu wiadomości obiętych. Życzą
cy zechcą stawić się do tego Komitetu w Ry- 
dze dla targów 22, 24 i 25 następującego mie
siąca kwietnia, z pewnemi ewikeyami. Przy 
czem będą okazane i wzory potrzebnych rzeczy.

JV  i a d o m o ś ć
Rzeczy ammunicyynych dla rang niższych 

przy robotach Windawskiey Wodney Kommu- 
nikacyi znaydujących się na 1829 rok.

1” Ir1 1
$ « g *O' Kn
O  CS4  o- . »

5 N " 1* P ?
Sukna ciemnozielonego . . . . — 557 i 5

— swiatło-zielonego . . . . 86
47

Skury pod reytuzy par . . • • —
Karaziei s z a r e y .............................. T 102 2

— ciemnozieloney . • • •
98

*79 5
Giwerow z armaturami ■ • ■ * -- —
ltancow cielęctych i do nich skó

rzany przybór ze sprzążkanłl ^ 9l — —*
Do flasz na wodę rzemieni i sprzązek 91 -- —
Pendentów białych juftowey skóry

ze sprząźkami mcsiężnemi • _ • 91 -- —
Czapek furleytskich z kozyrkami i 

guzikami.............................. ..... • 86
Klejanki rawentuchowey na czechły

do s z y n e l ó w .............................. --- 122 11
Feszynowych noźów czyli tesaków

sapernych . . . . . . . . 9 l — —

! Do zaarendowania rocznie Inb na inny 
termin, jest dom w mieście W ilnie  przy Zmudz- 
kiey ulicy pod N. 3 5 1 położony, ktoby życzył 
wchodzić w umowę o ony, raczy zgłosić się do 
extenuacyyney possesorki Krystyny Popławskiey, 
mającey swoje przebywanie w temże domie.

'Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.



2. Anna z Hrabiów Tyszkiewiczów Kościał- a]})0 przysłał wiadomość dokąd takow y wygo* 
kowska , po Alexym Kościałkowskim pozostała dniey dla oddania jemu przesłać można, 
wdowa, Janusza Kościałkowskiego jeszcze w ma- Sekretarz  Tytu larny  Sowietnik Doliński,
łolotności będącego matka , czytając jego opie- __________
kuna W .  Mateusza Siesickiego b. Prezydenta 5 Od Li lewsko-Grod/icriskiego Gnbernial-
Ziemskiegó Wiłkomierskiego , w imieniu wła- neso u *ą du  ogłasza s ię ,  iż na pr/.edaż z pu-  
snem i dalszych współ-opiekunów, roku idące- blioznyrh targów części mają tku  Drohiczyna 
go 1829 apryla 2 d. dattowane , a dnia następ- zmarłego Witebskiego Kasztelana Ig: acego Ku-  
nego w dodatku do gazety Kuryera Litewskiego rzeuieckiego w Kobryńskim powiecie położone- 
N. 4 o umieszczone ogłoszenie , iz dobra mało- g0) wydzieloney dekretem E x d y  wizorskiego Są- 
le'tniego P o p i e l ,  w Powiecie Wiłkomierskirn du 4 lipca i8 16 roku nastałym Pińskiemu F r a n -  
leżące ,  jakby 'z powodu końcżącey się w dniu ciszkańskiemu klasztorowi za funduszową jego 
23 apryla roku idącego 1829 tychże dóbr ex-  jummę 2,800 rub.  srebr .,  a z procentami i za- 
tenuacyyney possesyi J W .  le ressy  z Kościał- ptacouemi przez Klasztor  poszlinami za 5564 
kowskich PietkiewiczOwey, Marszałkowey Pttu r u b. sr., ustąpioney przez obywatela  Zeyferda 
Wiłkomierskiego,  mają opiekunowie do zadzier- Ia  3 ,000 rub.,  zawierający 12 włościańskich dy- 
żawienia przez publiczną licytacyą na rok jeden: niow, i w nich 54 pici męzkiey i 4o źeńskiey
nimeysze'm przedstawuję opiece , że pretensye 
J W .  Pietkiewicżowey do dóbr Pop ie la ,  po rno- 
jem prawnem vv ten interes wdaniu 'się , ostate
cznie rozwią-zane. zostały dokumentem kompia- 
nacyynym extennacyynym 1823 roku czerwca 
28 d., między tymiż opiekunami, a J W .  Tereś- 
są Pietkiewieżową zawartym i przez Sąd Główny 
Litt. Wileński 2go Depart, u twierdzonym, żó 
w tym dokńmencie zastrzeżono, iż tiależność dla 
J W .  Pie tk iewicżowey, przez póstąpioną jey 
dzierżawę dóbr Popiela do 23 apryla roku  idą
cego 1829 \v części nieuspokojoria, jeśliby *\V tym 
terminie opłaconą bydź nie mogła,  J W .  Piet-  
kiewiczowa do jey wybrania zostaje przy dal- 
szey tychże4 dóbr 'dzierżawie , za opłatą "dobro
wolnie przez nią od 23 '  apryla1 1829 róku c0“ 
rocznie i 3,oOO rubli  srebrnych na rzecz nielet
niego awansowaną; ze zatem zapowiedziane przez 
P .  Siesickiego 'wydzierżawienie Popiela przez 
licytacyą, jako przeciwne dobrowolnemu układo
wi, z J W .  Pietkiewiczówą zawartemuj i przez 
Sąd Główny Wileński  potwierdzonemu, jest nie
właściwe ; że dobrowolny układ w'nayzupeł-  
nieyszey formie prawa z rob ionyy 'p od  żadńyęi 
wyszukanym pretextem, naruszonym ‘bydź "nie 
m oże ;  że dążenie kutemu,  ściągnie na winnych, 
a tein większą 'na ^opiekunów odpowiedzialność. 
Jakowe ostrzeżenie opieki i publicznością jako 
matka troskliwa o dobro swojego syna,  d o ' z a 
pisania w naybliższych aktaclr podając 3 podpi
suję : Datt roku 18Sg apryla 12 dnia.

Anna z Tyszkiewiczów Kościałkowśka.
Roku 1829 miesiąca apryla 12 dnia. Przed  

aktami Żiemskićmi Guberhii  Grodzieńskiey po
wiatu Wołkovvyskiego, stanąwszy obecnie W .  To
masz ReWieński Adwokat  Subseliow Wołkowy-  
skich , takowe oświadczenie do akt, po zaszłey 
sądowey, na podaną prośbę rezolucyi podał, przy
jąłem i że jest w akta pod JN. 27 zapisane, po- 
świadczattn

Józef  Kotkowski Kollegialny Sekretarz 
Regent Ziemski Wołkowyski .

Pozwolono drukować 1829 r. kwiet. 19 d. '  
Cenzor Paweł  Kukolnik.

5 Kaucel l arya W ileńskiego Cywilnego G u 
be rna to ra  niui-eyszem uwiadamia odstawnego K a
pi tana pólku Dragóńskiego Jego Królewskiey 
Wysokości  Xięcia Alexandra Wirtemberskiego, 
Ignacego Orwida  , niewiadomo gdzie teraz prze
bywającego, aby dla odebrania patentu na r a n 
gę, jawił  »ię sam osobiście do toy Kancel laryi ,

dusz, którzy mają w używalności  swojey oro-  
mey ziemi z sianożęciami 7 włok 6 morgow. 
Do fo lwarku zaś Hisowka zowiącego s ię,  za
budowanego na wydzieloney pomieuionym F r a n 
ciszkanom ziemi , należy różnego rodzaju zie
mia, z zaroślami, laskiem i sianożęciami i 4 włok 
20 morgow, przynoszącey rocznego dochodu i 34 
rub. 96 kop. srebr.,  a podług 1 ocioletniey pro-  
porcyi, oceniony i54g rub. 60 kop. srebr.,  na
znaczone są w tym Rządzie terminy:  iszy 29 
kwi l tn ia ,  2gi i 3 maja tego roku, a 3ci ostate
czny we t rzy miesiące od dnia pierwszego wy
drukowania  tego ogłoszenia w  Sanktpete rsbur-  
skich gazetach. Zatem życzący kupić takową 
część zechcą przybydź do Gubernialnegr, Rzą
du z gotowemi pieniędzmi, albo z odpowieduie-  
mi do tego majątku prawnerni  ewikeyami.

Dnia 4 kwiet.  l 829 roku.
S e k r e t a r z  T y t .  Sow. i Kaw ale r  Tadeusz A- 

fanasowicz.
Naczelnik Stołu Sobolewski.

Roku 1829 apryla  16 dnia powodem nie- 
jawienia się na uprzednich terminach kontra 
hentów Rada Mieyska W i l iń s k a  powtórnie uś
wiadamia Publiczność , iż będzie wypuszczać 
przez licyt icyą folwarki mieyskie Kupryaniszki  
i podwysoki  o pięć wiorst  od miasta W ilna  
między t raktami 0 «zmiańskira , Ludzkim,  Ru-  
domińskim i Raduńskim leżące,  w i2lotnią a» 
reudow uą  dzierżawę, od dnia a 3 apryla idące
go 1829 roku  poczynać się mającą.  Na jako
wą licytacyą naznaczone są termina 1 dnia i8go, 
2gi dnia iggo 3ci dnia 2 igo a na przetarg dzień 
23 teraźniejszego mc a apry la ,  życzący więc 
wziąść takowe folwarki  obadwa razem lub po* 
osobno w areudowną dz ie rżawę,  zechcą jawić 
się z dostalecznemi ewikeyami na l icytacyą na 
Ratusz do Izby Rady Mieyskiey Wileńskiey,  
gdzie i punkta  przedlicy tacyyue ile można do
godne dla życzących t rak tować ,  wespół  ze spo
rządzonemu inwentarzami, zaprodukowanemi zo
staną.

v Onufry Nowack i  Prezyden t  R. M. W .
Pismowodca Marcin Pozlewicz.

3 Mińskiey gubemii ,  Wileyskiego Pow ia 
tu  Szlachcic Kazimierz Felicyana syn Rachma- 
towicz wyjeżdża za granicę do Austryi  i Sa-  
xonii dla poratowania zdrowia swego w tame
cznych wodach na miesięcy dziewięć.

Wileński  Pol icmeyster Podpułkownik  Chrzą- 
stowski.
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W iln o  dnia 22 K w ie tn ia  v. s. 182.9 roku.

O B B f l B J l E H I E .
2 HMnEPATOPCKAEO Bocnnma- 

ineAbHaro /^cma, omi> C. IIemep6yprcKaro 
Oneityiicnaro C o B t m a  c u m a .  o G i> H B A H e rn c H :  

nmo Ba. OHiirn. ripo^aemca ci. ayKRioHHaro 
nyGAHHiiaro mopra 3aAO>KeHiioe h  npoepo • 
M e H H o e  K e ^ B H j K H M o e  h m L h i c  K o A A e a t c K a -  

ro PerHcmpamopa EIkobb /l,aHHAOBa ,4 biM-
M a H a  ,  c o c m o a m e e  B n m e 6 c K O H  E y G e p H i H

CypajKCKaro I I o B i i i T r a ,  npn cfżOAbBapirk 
TypifE Bt^epeBHBXt: BanHHKaxt 42„4 oa- 
ratibi 3a HCKAioHeHiesvit 1— 29, HarpH30B- 
kJs 58 , a Bcero 109 MyjKecita noAa flyiirb, 
nHcaxiHbixt no peBH3'in 1816 ro^a, c t  po>K- 
AeHHtiMH nocjiŁ peBH3in, co Bceic rrpHHa- 
AAexKaiReio KtHHMt 3eMAeio, n bchkhmł na 
onoń cmpoeHieMt ; $ah nero Ha3HaneHbi 
cpoKii mopraMt cero ro/ja iiohh MtcHpa: 
nepBbin 6 ,Birropbifi 11, iimperain i 5 nncjit. 
B^eyiaiomie Kynnrnb MvrfcHie cie, Morymt a- 
EJinmbCH Bt OneKyHCKin CoB'femtnoKa3aii- 
Hbixt hhcah Bt npHcy^cmBeHHoe BpeMa, 
n BH,ąenib Bt oitoMt npo/jaBaeMOMy hmIx- 
Hiło onucb, ycAOBie, h  $opMy Rynaefł itpe- 
nocran. DKcncAumopt O c m o a o b c k h .

2 O d  R a d y  O p i e k u ń c z e y  S t .  P e t e r s b u r s k i e y  
C e s a r s k i e g o ,  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o -  

g ł a s z a s i ę ,  i ż  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z  p u 
b l i c z n e g o  t a r g u , o d d a n y  n a  e w i k c y ą  z a  o i n i n i e n i e m  
t e r m i n u ,  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  K o l l e g i a l n e g o  R e -  
g e s t r a i o r a  J a k ó b a  D a n i ł o w a  D y m m a n a ,  p o ł o ż o n y  
w  W i t e b s k i e y  g u b e r n i i  ,  w  S u r a ż s k i m  p o w i e c i e  
p r z y  f o l w a r k u  T u r c u  w e  w s i a c h :  B a n n i k a c h  42, 
D o ł h a n a c h  p o  w y ł ą c z e n i u  1 —  3 9 ,  W a h r y z o w c e  33, 
w  o«zóle  i n o  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  z a p i s a n y c h  d o  r e -  
w i z y i  1 8 1 6  r o k u ,  z  u r o d z o n e m i  p o  r e w i z y i  , z e  
w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  s i e n n ą ,  1 w s z e l k i e m  n a  
n i e y  z a b u d o w a n i e m ;  d o  c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r m i n y  
d o  t a r g ó w ,  t e g o  r o k u  w  c z e r w c u  i s z y  6 ,  2 g l  11  
i  3 c i  i 5 -  Ż y c z ą c y  k u p i ć ,  l e n  m a j ą t e k  z e c h c ą  
p r z y b y ć  d o  R a d y  O p i e k u ń c z e y  p o m i e n i o n y c h  
d n i  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń ,  i w i d z i e ć  w  n i e y  p r z e d a j ą -  
c e g o s i ę  m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i . f o r m e  p r z e -  
d a t n e g o  p r a w a .  E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

2 HMnEPATOPCKAEO B o c r m m a -  

TneAbHaro A,OMa, o m >  C. H ern ep G y p rcK a ro  
O n e n y  H citaro  C o B ir n a  c i im ł oG ta B T ta em ca , 
n m o  B t oHOMt n p o ^ a e m c a  c t  ayK pioH H aro  
nyÓAHHHaro m o p r a  3aAOHceHHoe h  n p o e p o -  
n e H iio e  He^BixHtmvioe H M fciie K o a a o k c k o h  
C eK p em a p m H  K arn ep u rtb i HBaHOBHbi O -  
c m o a o b c k o h , c o c m o a m ,e e  JMorHAeBCKoft 
E y 6 e p f t in  KAHMOBeiptaro I Io B ir n a  E t  c e a t  
OcMOAoBmiaxt 6 , H/iepeBHi Cpe/iomoBirb 
7 , h  m o r o  15 M yjKecita rtoAa , ą y i u t , nH_ 
c a itH b ix t  n o  p e B n 3'iii 1 8 1 6  ro^ a , c t  p o a t-  
^euHbiMH n o o A t  peBH3'in, c o  B ce io  n p a i ia -  
^AOKaiReK) K t  HHMŁ 3eMJieK> H BCftKHMt Ha 
oH oń c m p o c H i> M t; ąah  vtero H aaiianeH bi 
cp o K ti m opraiM b, c e r o  r o ą a  i io i ia  R iE oipa: 
n ep B b in  6 ,B m o p b ift x i , n  m p e m in  15 h h c a ł;

? : t e A a i o m ie  Kyrmrnb m a Ł m e  c i e ,  M orym t n -  

BAamca B t OneKyHCKiń C o B im t noKa3an- 
H bixt ancA t B t npHcyflcrnBeHHoe BpeMH, h  
BH^emb B t OHOMt npo4aBaeatoMy iim-Łhik) 
omtcb, ycAOBie a  cJiopMy K ynaeń Kpeno- 
cniH. OKcne/iHmopt Ocmoaobckh.

2  O d  R a d y  O p i e k u ń c z e y  S t .  P e t e r s b u r s k i e y  
C e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o g ł a 
s z a  s i ę ,  i ż  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z  p u 
b l i c z n e g o  t a r g u ,  o » ! d a n y  n a  e w i k c y ą  za  o m i n i e n i e i n  
t e r m i n u  n i e r u c ł i o m y  m a j ą t e k  R o l l e g i a l n e y  S e k r e -  
t a r z o w e y  K a t a r z y n y  I w a u o w n y  O s m o ł o w s k i e y  
p o ł o ż o n y  w  M o h i l e w s k i e y  g u b e r n i i  w  K l i m o w i c -  
k i m  p o w i e c i e ,  w  m a j ą t k u  O s r n o ł o w i c z a c l i  6 ,  i w e  
w s i  F i e d o t o w c e  7 ,  w  o g ó l e  i 3 d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  
z a p i s a n y c h  d o  r e w i z y i  1 8 1 6  r. z u r o d z o n e m i  p o  r e w i 
z y i ,  z e  w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą ,  i  w s z e l k i e m .  
n a  n i e y  z a b u d o w a n i e m ;  d l a  c z e g o  n a z n a c z o n o  t e r m i 
n y  d o  t a r g ó w  t e g o  r o k u  w  c z e r w c u :  i s z y  6 ,  2 g i  1 1 ,  i  
5 c i  i 3; ż y c z ą ę y  k u p i ć  t e n  m a j ą t e k  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  
R a d y  O p i e k u ń c z e y  p o m i e n i o n y c h  d n i  w  c z a s i e  
p o s i e d z e ń ,  i  w i d z i e ć  w  n i e y  p r z e d a j ą c e g o  s i ę  m a 
j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i f o r m ę  p r z e d a ż n e g o  
p r a w a .  E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

2  i K e j i a r o m i f l  E3 'nmi> m .  " a p e H ą y  B o j i r i h c k o h  
F y S e p n i H  ,  K p e M t B e p K a r o  r i o E R m a  K a 3 e H H o e  h -  
M k u i e  c L a o  T h u i h a k o b p b i  , n o a i a j i o s a H H o e  c ł  a3 
m a p  m a  ń y ^ y m a r o  i 8 5 o  r o f t a  H a  A B fe H a A n a n n ,  j i b m i . ,  
M o r y n i Ł  a ą p e c o B a m c H  n u C M e H i i o  k ł  F e H e p a j i i .  M a -  
i o p y  B a p o H y  M k c k i o j u o  bł F o p o A u  P e B e A B .

C h c ą c y  w z i ą ć  w  a r e n d ę ,  w  G u b e r n i i  W o ł y ń -  
s k i e y ,  w  p o w i e c i e  K r z e m i e n i e c k i m ,  s k a r b o w y  m a 
j ą t e k ,  w i e ś  T y t y l k o w c e ,  d a n e  o d  d n i a  25g o  m a r c a  
p r z y s z ł e g o  i 83o  r o k u ,  n a  l a t  d w a n a ś c i e ,  m o g ą  s i ę  
a d r e s s o w a ć  n a  p i ś m i e  d o  J e n e r a ł - M a j o r a  I k s k u l a  
w  m i e ś c i e  R e v v l u .

P o z w o l o n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  3o  m a r c a  1 8 2 9  
r .  C e n z o r  K o l l e g i a l n y  A s s e s o r  I g n a c y  S z y d ł o w s k i .

3 H M l l E P A T O P C K A r O  B o c i m m a i n e j i R H a r o
A o s t a  , o n u  C a H K m n e m e p S y p r c x a r o  O n e K y H C K a r o  
C o B i u u a  c h m b  o S b i i B A i i e i n c H ,  u r n o  B t  o h o m ł  n p o -  
f l a e m c a  c t  a y K p i o H n a r o  n y ń A H U H a r o  m o p r a  a a ^ o -  
A te H H o e  11 n p o c p o u e H H o e  H e ^ B u a t H M o e  H M łiH ie  I I o j i -  
KO B H H K a H m k o a r h  M B a H O B w u a  B e x a , c o c r a o a i g e e  
B H m e ć c K O u  1 ' y ć e p H i H  C e C e p R i C K a r o  i l o B t m a  B t  c e -  
JlB y K A e H H 'B  A B O p O B B IX t  JlHlflefi  5 ,  A e p e B H H X t :  
M a j i u H O B K t  K p e c m t H H t  3 7 , P o r o 3 0 B K b  10 ,  K o a t u -  
H'B 0 9 ,  3 a c e j i n x l i  3 3 ,  K u r n o B B  1 0 ,  M o w e a x t  g ,  
F o p i o u n n i t  i o ,  l l y A O B H H X t  2 9 , T a p a c a x t  1 6 , F j i y -  
x a p e B o f t  10 ,  H e i c u i H H t  4 2 ,  A y ^ P 0B H *  2 ° i  F e u x a x t  
5, J l m i i B i i H O B o i i  P o p i ;  7 ,  J O c r n u H H r B  h a h  O c h -  
h o b k ’Ji 4 ,  J I p i i c m a H H  8 , C y x H H t  1 2 ,  a  B c e r o  3 o 4  
M y a t e c K a  n o j i a  ^ y m t ,  r i H c a u u t i x t  n o  p e B H 3 i n  1 8 1 6  

r o / t a ,  c t  p o a tA e H H b iM H  n o c A b  p e B H 3 i n ,  c o a c e i o  n p n -  
H a f l A e a t a i p e i o  K t  i i H M t  s e M A e io ,  h  B C H K H M t  H a  o -  
h o h  c m p o e H i e M t ;  u e r o  H a 3 H a H e H b i  c p o K H  m o p -  
r a M t  c e r o  r o ^ a  6 y A y m , a r o  a B r y c m a  M p a :  n e p B b i u  8 , 
B i n o p c i u  i 5  h  m p e m i u  2 0  H H C J i t . i K e . n a i o i m i e  K y n n r n t  
H M b H i e  c i e  M o r y m t  x B j i H m c n  B t  O n e x y H C K i H  C o -  
B l i i n H  I I0K 33aH H L lX l>  HHCJLli Bl> H p H C y /^ C r i lB e H H 0 6
B p e a i f l ,  k  B H / f t in ib  B t  o h o a i ł  n p o ^ a B a e s i o M y  i i m B -  
h l i o , o n u c t ,  y c A o u i e ,  u  c j i op My  K y n u e S  K p e u o c m H .

B K C i i e ^ H m o p t  O c m o a o b c k h .

3 O d  R a d y  O p i e k u ń c z e y  S .  P e t e r s b u r s k i e y  C e 
s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o g ł a 
s z a  s i ę :  i ź  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z p u 
b l i c z n e g o  t a r g u  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  z a  o m i n i e n i e m  
t e r m i n u ,  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  P ó ł k o w n i k a  M i k o 
ł a j a  I w a n o w i c z a  B e k a ,  p o ł o ż o n y  w  W i t e b s k i e y  
g u b e r n i ) ,  S i e h i e ż s k i e g o  p o w i a t u  w  m a j ą t k u  U k l e y -  
n i e  d w o r n y c h  3, w e  w s i a c h :  M a l i n o w c e  w ł o ś c i a n



5ę, Rołiozowce 10, Rofynie 5g . Zas'eiisn 53, K i 
to wie io, Mozejach g, Boriuszynie io, Pudowniach 
3q. Tarasach 16 , Hłucharewey io. Większy nie 
4 a, Dubro > nie 20,  Reęzkach 5, Litwinowey gó
rze 7, Justyniaze albo Osinowce 4, Prystani 8, 
Suchinie 12, w ogóle 5o4 dusz pici męzkiey,  za
pisanych do re wizy i 1816 roku, z nrodzonemi po 
rewizyi , ze wszelką należącą do nich ziemią, 
i wszolkiem na niey zabudowaniem; dla czego na
znaczono terminy do targów, tego r. następującego 
augusta iszy 8, 2gi i 3 i 3 > i 20; życzący k upić ten ma
jątek zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey pornie- 
niouych dni w czasie posiedzeń, i W i d z i e ć  w niey 
przedającogo się majątku inwentarz, warunki i for
mę przedażoego prawa. Expedytor Osmpłowski.

3  O m a, r  o c  y  g  a [Him o  e t 111 a r  o 3 aeivrftaro B a n ita  
0 0 1 ,!i b . i  n ctn cfr  T n o i.a iiK iim i . ly c m m r h  m A h h 'ii O e -  
gopO B btM l, g o u e p a s l l ,  PblÓajlKOBCKHMl), '*1010 B*fo 0 - 
h o m ii oó p a u y a em c-n  k&h o n ta jn , n  p  ii 11 a ą  .1 e  a; ani, i fi u i n ,  
n o  s a e ł iu ia h iio  n o K o fin a r o  'ćp a n ia  h x i>  R o iie iiC K a r o  
M o tia c n ib ip H  IC p o M o n a x a  ly c n t in ła  , na;;; go  it n.3i, 
HHXb n o  ?oi>o p y ó . a c c t ir H a g ia u m , ó y g e  jK ejiaiom Ł  
o h h  m etK e P n 6 a.tK 0 BCK.ie n o j iy n n n ib  c e i t  KaiuiTitajta, 
h jih  ć tu ie t i ib i  ho. o h ł i h  , rao npiicjiajtH Ó B i o c e n t ,  
B i, BatiK 'b, irpe.ii, i ip i t c y g c n iB e im o e  M t.c in o  T tp o iiie -  
H ie , HJltl HBMJIHCB B-b OHMH JIHHHO, B-b oh'l.HXt, CJty- 
n aH xa , c i ,  iiag.riiajainpiivn, o c e o l;  y .io e n io r i i .p r i i ie y r i i ,  
«i> c.iy*iat> a;e cmeptriu n x i, o 5 ii,3i,iB a io iitcn  ki, cc- 
u ty  ;tte łia c jitig u iiK H  n o  n i i x b .

3 Rank p o ż y c z k o w y  P ań s tw a  u w ia dam ia  szla
chc ianki  J u s t y n ę  i A n n ę  F i e d o r o w y c h  có re k  R y -  
fcatko vskie,  iź w nim obraca się ka pi ta ł  do n ich  
na leżący  za tes tamentem zmar łego  ich  bra ta  Ko-  
n iewskiegO M o n a s ty ru  Je ro m o n a c h a  Jus tyna ,  ka- 
zdey z n ic h  po 3ooo rub .  ass.; j eżebby  życzyły  o- 
n e  R y b a ł k o w s k i e  od eb rać  ten  kapi ta ł ,  albo bi lety 
na  o n y ; zechcą  • p r zys łać  do B a n k u  o tern , przez 
Są dow nic ze  mieysce,  prośbę,  albo przyb ydź  do uie- 
•go osobiście,  w o b u  zdarzeniach,  ze s tosownemi  O 
■sobie dowodami ,  w p r z y p a d k u  zaś śmierc i  ich,  C- 
i iOwiązują się do tego sukcessórowie po nfcli.

2 Od BeśśarabtkiegO Obwód o wego Rządu  
’tiiniey^zem ogłasza się, iż na uzyskanie niedo-  
Itrki licząęey się na o l istownym Majorze Pa ta -  
race, z dostawy w  18 ih roku zapasów żyw uo-  
iści i trunków,  oddaje się na przed iż w termi-  
-naeli 5r, 8 i 1 2  augusta t<‘gc 1829 roku własny  
jego Pat Ar a ki dom ,  w mieście Izmaite 'W Jszey 
części i ulicy od rzeki Dunaju położ ony ,  o je
dnym piętrze, siedm pokoju w i jeden bufet,  su
fit z desek, d wa kaf l ow e  p ie ce , '22 okna dubel 
t o w e ,  dziewięć  podwójnych  drzwi,  zewnątrz  i 
w e w ną t rz  cały obity, pokryty żelazną blachą,  

'bd frontu obu ulic ogrodzony palisadą w  mu
rowanych słupach, brama murowan a,  drzwi  z  

desek,  z tyłu skrzydło drewniane,  na dziedziń
cu murowane skrzydło na jedno piętro, o dwóch  
pokojach i skład z sieńmi, w których kuchnia z 
drewnianym sufitem, z piecem i piecem piekar-  
uianym , okien ośm i pięć drzwi  z drewnianym  
skrzydłem, nakryty deskami; drewniany maga
zyn z  desek długi  i 5 a szeroki 3 sążnie ,  
cztery oddziały ze czterma d rzw ia m i , sufity z 
desek,  deskami kryty, stayu a z wozownią z d e 
sek stara, kryta deskami,  takowe  zabudowa
nie ocenione 12,000 l ew ó w .  Zatem życzący 
kupić pomieniony d m ze skrzydłem,  magazy
nem i staynią, zechcą przybydź na wyżey ozna
czone terminy do tego Rządu.

2 Od Mińskiego Guberuialnego Rządu 0-  
głasza s ię ,  iz za niedoiuikę liczącą się na by
łym dzierżawcy w  pow ia to w em  mieście Dzi-  
śriie trunkowych poborów,  tamecznym żydzie 
Mendelu L ipkow ie  Kenisbergu, którey w edług

świadectwa Mlńskiey Skarbowej Izby l iczyło  
się do lgo stycznia 1827 roku cg,Sra rubli | 
z k opieykam i , przedaweć się . będzie w tym 
Rządzie z publicznego targu głów ny murowa
ny dom należący do tego.  Keuisberga, 'położne 
uy w mieście Dziśnie, przynoszący rocznego d o 
chodu rubli 800,  który za byłego podradu w  
Dyoebnrskim Budowniczym Komitecie przyy-  
mowany był w ewikcyi  w q4-.c ) y n  111 oe! 1 66 j 
kopicykacb. a następnie 3 o listopi a 1827 ro
ku przez Mińskiego Gnbernskiego Architekta  
na mieyscu opisany i oceniony w niepalnych i  j 
palnych materyałaeh 6 7 ,9 7 9  rubli ,  jakowego ’ 
domu szczegółowy inwentarz z ocenką okn/a -  i 
ne będą kupującym przy targach. Za tern ż y -  ; 
ceący kupić pomieniony dom, zechcą przybydź i 
do tego Rządu na terminy: pierwszy 6 maja, 
drugi 7 czerwca , a trzeci ostateczny „8t lipea,  
teraźniejszego 1829 roku. Dnia ,9 kwietnia  
1829 roku-

Sowictnik Czefmajew.
Expe dytor Sułkowski .
Guberski Sekretarz Łaski.  ■>

2 Na skutek rezoluoyi Magistratu W i -  | 
leńskiego za proźbą b. Prezydującego Burmistrza 
Jana -Zaycowa, dnia dzisiejszego, na-lałey,  po
daje się do powszechney wiadomości1: ze w dniu | 
2'5 teraźnieyszego miesiąca apryla,  rozpocznie ! 
się publiczna licytacya, na rozmaite włamie to
wary  onegoż Zaycowa w Sklepach Katuszo- j 
wych N rami i 4  i  » 5  oznaczonych lakujące się, j 
i  że taż l icytacya każdodzienn ie , oprócz ta-  
bełnych i świątecznych ( ło i , będzie kontvuuo- j 
wana.  Batt  1829 apryla 17 dnia.

D a n ie l  W e n e r  R.  M .  M .  W .

2 Rada Miasta W i ln a  zawiadamia P ubl i 
czność, iż w dniach ig ,  20 i 22 l icytacya,  a 
w  c 5 teraźnieyszego' miesiąca apryla ..przetarg, ! 
odbywać się będzie w  Izbio Rady mieyskiey,  j  

na oddanie w trzyletnią arędowną dzierżawę  
domu bywszego R e y z e / ó w , w  Wilnie  przy 
Kościele Bosaczek pod Nrenn 262 sy tuowane
go ,  a zatem życzący ouy arędować,  raczą do  
takowey lic.ytacyi s tawić się w pomienion\ch  
wyżey datach na Ratuszu Wileńskim w Izbie 
Rady Mieyskiey.  Dat dnia 17 aprila 1829 r.

Karol W eu er  R. ?>1. W .
Pismowodca Marcin Poź lewicz .

Handlujący Ogrodnik Johan Gygler, prze
jeżdżając przez tutejsze miasto, poleca się w y 
borem drzew o w o c o w y c h ;  rna on na /bycie  
przednie jabłonki, gruszki, wiśnie,  śl iwki,  rin-  
gloty,  brzoskwinie i morele , tak w wysokich  
drzewach, jako i w szpalerach, przodaje oraz 
winorośle w  najlepszych gatunkach, krzaki po
rz ecz k o w e ,  agrestowe i mal inow e;  krzewiny  
różane, ogrodowe i miesięczne; posiada sto ga
tunków roślin gwoździkowych— uaypięknieysze  
aurykle ,  cybule kwiatowo świeże,  naj lepsze  
nasiońa kw ia towe ogrodowe.  Zapewnia przy 
tćm, iz wszystko po cenie nayuiniarkowanszcy  
odstąpi.

Mieszka w  domie Skrzyckiego naprzeci
wk o  O-trey Bramy.  N .  1260.

'Volno dru kow ać ,  Pol icmeyster  Chrzą-  
stowski.


